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Związek Niemieckich Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych w Polsce
ul. Słowackiego 10, 45-364 Opole

Towarzystwo Społeczno-Kulturalne
Niemców na Śląsku Opolskim 
ul. Konopnickiej 6, 45-004 Opole

Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej
ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole

P rzedstawiciele MN 
przypominają, że 
bezpośrednim po-
wodem zaprzesta-

nia udziału w komisji było 
zmniejszenie tygodniowej 
liczby lekcji języka niemiec-
kiego jako języka mniejszości 
narodowej z trzech do jednej. 
Rozporządzenie w tej spra-
wie na początku lutego 2022 
wydał Przemysław Czarnek, 
ówczesny minister edukacji. 

Jego decyzję zniosło roz-
porządzenie aktualnej mi-
nister edukacji Barbary No-
wackiej z 2 lutego 2024. 
Mniejszość niemiecka zy-
skała gwarancję, że od no-
wego roku szkolnego nauka 
języka niemieckiego będzie 
się odbywać w poprzednim 
wymiarze trzech godzin ty-
godniowo.

„Cieszymy się, że okres 
bezprecedensowej praw-
nej dyskryminacji obywa-
teli polskich należących do 
mniejszości narodowej do-
biegł końca” – napisali lider 
TSKN i VdG Rafał Bartek oraz 
Bernard Gaida, pełnomocnik 
Związku Niemieckich Sto-
warzyszeń ds. współpracy 
międzynarodowej. „Żywi-
my nadzieję, że rozwiązania 
prawne wprowadzające dys-
kryminację określonej grupy 
osób ze względu na narodo-
wość i różnicujące mniejszo-
ści między sobą już nigdy nie 
wrócą do praktyk stosowa-
nych w demokratycznym 
państwie prawa”.

Autorzy listu wyraża-
ją nadzieję, iż koniec dys-
kryminacji będzie począt-
kiem pozytywnych zmian 

w zakresie polityki mniej-
szościowej w Polsce. Przy-
pominają, że w kraju od lat 
poświęca się polityce mniej-
szościowej zbyt mało uwa-
gi, co wybrzmiewa regular-
nie w kolejnych krytycznych 
wobec władz RP raportach 
Rady Europy. 

Liderzy mniejszości nie-
mieckiej wyrażają daleko 
idącą chęć współpracy z or-
ganami państwa w tej spra-
wie. Proponują też – ponie-
waż dyskryminacja dotykała 
dzieci – spotkanie Donalda 
Tuska z grupą dzieci ze śro-
dowiska mniejszości nie-
mieckiej w Warszawie lub 
w regionie.

– Wracamy do komisji 
po zmianie rządu z nadzieja-
mi – powiedział Rafał Bartek.  
– Na początek przyziemny-

mi: że Komisja Wspólna Rzą-
du i Mniejszości będzie regu-
larnie obradować. Wiemy od 
naszych kolegów, że to gre-
mium w ostatnich dwóch la-
tach spotykało się coraz rza-
dziej. Mamy też nadzieję, że 
rozmowy rządu z mniejszo-
ścią nie będą jedynie formal-
ną przykrywką pokazującą, 
że jakiś dialog trwa. Liczymy 
na prawdziwy dialog, który 
będzie drogą do wprowadza-

nia konstruktywnych zmian 
w polityce mniejszościowej 
w Polsce. Słowem, że będzie-
my jako mniejszości rzetel-
nie słuchani.

– Chcemy rozma-
wiać w pierwszej kolejności 
o sprawach oświatowych. 
Mniejszości od jakiegoś 
czasu mają dyskomfort. Bo 
nakłady państwa na edu-
kację mniejszościową ro-
sną, ale zadowolenie śro-

dowisk mniejszościowych 
spada. Dziś pieniądz pły-
nie za uczniem, a nie za ja-
kością edukacji. Środowi-
ska mniejszościowe widzą, 
że aby zapewnić ciągłość ję-
zyka i kultury mniejszości, 
edukacja musi być na co-
raz wyższym poziomie. Na-
uczyciel musi być zmoty-
wowany, mieć narzędzia, 
żeby działać w języku i z ję-
zykiem – dodaje lider VdG.

Rafał Bartek und Bernard Gaida setzten Ministerpräsidenten 
Donald Tusk in einem Schreiben darüber in Kenntnis, dass 
sie nach einer zweijährigen Aussetzung ihrer Teilnahme an 
der Arbeit des  Gemeinsamen Ausschusses der Regierung 

und der Nationalen und Ethnischen Minderheiten sich wieder 
aktiv in diesem Gremium betätigen werden.

D ie Vertreter der deut-
schen Minderheit er-
innerten an den un-

mittelbaren Grund für die 
Einstellung ihrer Teilnah-
me am Ausschuss, und zwar 
an die Reduzierung der wö-
chentlichen Zahl der Unter-
richtsstunden für Deutsch als 
Muttersprache von drei auf 
eine. Die diesbezügliche Ver-
ordnung hat Anfang Februar 
2022 der damalige Bildungs-
minister Przemysław Czar-
nek erlassen.

Seine Entscheidung wur-
de mit der Verordnung der 
nun amtierenden Bildungs-
ministerin Barbara Nowacka 

vom 2. Februar 2024 rück-
gängig gemacht. Die deut-
sche Minderheit hat die Zu-
sicherung erhalten, dass mit 
dem Beginn des neuen Schul-
jahres im September 2024 die 
Deutschstundenzahl wieder 
im Ausmaß von drei Stunden 
wöchentlich angeboten wird.

„Wir freuen uns, dass 
damit die Zeit einer bei-
spiellosen rechtlichen Dis-
kriminierung von polni-
schen Staatsbürgern, die der 
deutschen Minderheit an-
gehören, zu Ende gegangen 
ist” – schrieben der VdG- 
und SKGD-Vorsitzende 
Rafał Bartek sowie Bernard 

Gaida, Bevollmächtigter des 
VdG für internationale Zu-
sammenarbeit. „Wir hoffen, 
dass rechtliche Lösungen, 
welche eine Diskriminierung 
einer bestimmten Gruppe 
aufgrund ihrer nationalen 
Zugehörigkeit beinhalten 
und die Minderheiten un-
tereinander in ihrer Rechts-
stellung unterscheiden, nie 
wieder in einem demokra-
tischen Rechtsstaat prakti-
ziert werden”.

Die Autoren des Schrei-
bens hoffen außerdem, dass 
das Ende der Diskriminie-
rung der Beginn vom positi-
ven Wandel in der polnischen 
Minderheitenpolitik sein 
wird. Sie erinnern zudem da-
ran, dass man der Minderhei-
tenpolitik in Polen seit Jahren 
zu wenig Aufmerksamkeit 
schenkt, was regelmäßig in 

kritischen Berichten des Eu-
roparates gegenüber der pol-
nischen Regierung zum Aus-
druck kommt. 

Die Führungskräfte der 
deutschen Minderheit be-
kunden ihren guten und 
weitgehenden Willen zur 
Zusammenarbeit mit den 
Staatsorganen in dieser Fra-
ge. Sie schlagen auch vor – da 
ja von der Diskriminierung 
Kinder betroffen waren – ein 
Treffen von Donald Tusk mit 
einer Gruppe von Kindern 
aus den Reihen der deutschen 
Minderheit in Warschau oder 
in der Region vor.

„Wir kehren nach dem 
Regierungswechsel voller 
Hoffnung in den Ausschuss 
zurück“, sagte Rafał Bartek. 
„Zuerst hoffen wir ganz ba-
nal, dass der Ausschuss in 
regelmäßig tagen wird. Wir 

wissen von unseren Kolle-
gen, dass sich dieses Gre-
mium in den letzten zwei 
Jahren immer seltener ge-
troffen hat. Wir hoffen auch, 
dass die Gespräche der Re-
gierung mit den Minderhei-
ten nicht nur rein formell 
den Eindruck vermitteln 
sollen, dass irgendein Dia-
log geführt wird. Wir hoffen 
nämlich auf einen echten 
Dialog, der zur Umsetzung 
von konstruktiven Verän-
derungen in der Minderhei-
tenpolitik führen wird Um 
es auf den Punkt zu bringen, 
wir wollen, dass uns auf-
merksam zugehört wird.“

„Wir wollen in erster Li-
nie über Bildungsfragen 
sprechen. Die Minderheiten 
in Polen befinden sich seit 
einiger Zeit in einer unbe-
haglichen Lage. Zwar wach-

sen die Ausgaben des Staates 
für die Minderheitenbildung, 
aber die Zufriedenheit der 
Minderheiten sinkt. Heute 
kommt das Geld in die Kas-
se mit jedem Schüler, doch 
das überträgt sich nicht auf 
die Qualität der Bildung. Die 
Minderheiten sind der Mei-
nung, dass ihre Sprache und 
Kultur auf einem immer hö-
heren Niveau unterrichtet 
und vermittelt werden muss, 
um den Fortbestand der 
Minderheitensprache und 
-kultur zu sichern. Ein Leh-
rer, der Schüler aus den Rei-
hen einer Minderheit unter-
richtet, muss motiviert sein 
und über Werkzeuge verfü-
gen, um in der Minderheits-
sprache und mit der Min-
derheitssprache arbeiten zu 
können“, fügt der VdG-Vor-
sitzende hinzu.

Fo
t. 

Vd
G

Koniec dyskryminacji 
uczniów to nie wszystko

STR. II-III

Olimpijczycy niemiecki  
znają znakomicie

STR. II

Mniejszość stanęła  
w obronie Muzeum Kresów

STR. IV

REDAKCJA:  
KRZYSZTOF OGIOLDA

Marzec 2020. Rafał Bartek, Bernard Gaida i poseł Ryszard Galla na rozmowach w MEiN.

Führungskräfte der deutschen Minderheit hoffen auf einen echten Dialog

Liderzy MN liczą na 
prawdziwy dialog

Rafał Bartek i Bernard Gaida poinformowali listownie 
premiera Donalda Tuska, że po trwającym dwa lata 
zawieszeniu udziału w pracach Komisji Wspólnej 

Rządu i Mniejszości Narodowych i Etnicznych wracają 
do uczestnictwa w tym gremium.
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D o finału okręgowe-
go weszło  21 uczniów 
reprezentujących 9 

szkół. Ich zadaniem była 
wypowiedź na temat „z życia 
codziennego”, znajomość 
dwóch pozycji z literatu-
ry w języku niemieckim do 
1945 i trzech napisanych po 
1945 roku. Wykazywali się 
także wiedzą z najnowszej 
historii (po 1933 roku) oraz 
z geografii, polityki, kultu-
ry i życia społecznego w kra-
jach niemieckiego obszaru 
językowego (Niemcy, Au-
stria, Szwajcaria).

– Wcześniej odbyły się 
eliminacje szkolne, a tak-
że część pisemna elimina-
cji okręgowych – mówi pani 
Daniela Pelka, profesor UO 
i sekretarz etapu okręgowe-
go olimpiady. – Ich uczest-
nicy rozwiązywali tekst 
leksykalno-gramatyczny 
i tłumaczyli zdania na język 
niemiecki, przekształcali 
też konstrukcje gramatycz-

ne. Uczestniczyło w nich 48 
uczniów z 26 szkół w regio-
nie. Żeby wziąć udział w czę-
ści ustnej, trzeba było zdo-
być co najmniej 85 punktów 
na sto. Ogólnopolski finał 
odbędzie się w dniach 5-7 
kwietnia w Poznaniu. 

Na podium etapu okrę-
gowego stanęli: 1. Emi-
lie Mrachatz, PLO nr 2 
z Oddziałami Dwujęzycz-
nymi w Opolu,2. Adrian 
Piechulik, I LO im. Henry-
ka Sienkiewicza w Kędzie-
rzynie-Koźlu,3. Aleksan-
der Szczepanek z tej samej 
szkoły.

Zwyciężczyni, Emilie 
Mrachatz mieszka w Pol-
sce, a dokładnie w Kadłu-
bie w powiecie strzeleckim, 
od dwóch lat. Przyjecha-
ła z Niemiec. – Ale dla mnie 
też przygotowanie było 
trudne – mówi. – Język nie-
miecki znam dobrze, ale to 
nie wszystko. Trzeba było 
poznać właściwie w całości 
niemiecką literaturę, histo-
rię, kulturę, politykę itd.

Emilie Mrachatz już 
w ubiegłym roku była lau-
reatką na szczeblu ogól-
nopolskim. Za rok planu-
je start w olimpiadzie języka 
angielskiego. W przyszłości 

chciałaby założyć szkołę ję-
zykową.

Do ogólnopolskiego fi-
nału 47. Olimpiady Języ-
ka Niemieckiego weszło  
14 uczniów z naszego regio-
nu: Emily Bartek (8. LO Opo-
le), Lena Jantos (LO Ole-
sno), Maksymilian Krol,  
Julia Mutz, Anna Urbanska 
(wszyscy 3. LO Opole),Samuel 
Król, Emilie Mrachatz, Mar-
cel Rogosch, Oliwia Sobolew-
ska, Julia Trawiski (wszyscy  
2. LO Opole), Adrian Piechulik, 
Aleksander Szczepanek (obaj  
1. LO Kędzierzyn-Koźle), Vic-
toria Rawski (ZS nr 1 Kędzie-
rzyn-Koźle), Melissa Wróbel  
(1. LO Brzeg).

– Ten wynik cieszy – 
mówi prof. Daniela Pelka. 
– Jest bowiem podobny do 
ubiegłorocznego. Na tle kli-
matu, jaki był w ostatnim 
roku wokół języka niemiec-
kiego z powodu ministerial-
nej dyskryminacji, jest bar-
dzo dobry.

- Zdecydował się pan 
wrócić – wraz z Rafa-
łem Bartkiem - do pracy 
w Komisji Wspólnej Rzą-
du i Mniejszości Narodo-
wych i Etnicznych.
- Wracam ze świadomo-

ścią, że to jest jakiś kredyt 
zaufania z mojej strony do 
rządu. Podkreślam wyraź-
nie słowo kredyt. Dlatego, że 
– nie my sami, ale wszyst-
kie mniejszości – ciągle 
zgłaszamy ważny problem: 
Cofnięcie dyskryminacji 
to jest zaledwie przywró-
cenie stanu poprzednie-
go. A on wcale nie był do-
bry. Do zrobienia w polityce 
mniejszościowej jest bar-
dzo wiele. Komisja wspólna 
ma większe znaczenie. Nie 
mamy w Sejmie ani jedne-
go posła z mniejszości na-
rodowych po niezdobyciu 
mandatu przez pana Gal-
lę. Najwyższym przedsta-
wicielstwem mniejszości na 
szczeblu centralnym jest za-
tem strona mniejszościowa 

komisji wspólnej. Oczekuję 
więc, że zostanie tej komi-
sji przywrócona odpowied-
nia ranga.

- Czym ta odpowiednia 
ranga ma się wyrażać?
- Przez ostatnie lata zo-

stał ona  bardzo obniżona. 
Staliśmy się raczej klubem 
dyskusyjnym niż komisją, 
w której można kreować de-
cyzje, jak na ciało doradcze 
przystało. Osobiście zają-
łem się bardzo intensywnie 
Europejską Kartą Języków 
Regionalnych i Mniejszo-
ściowych. Jeszcze za mojej 
kadencji w VdG stworzyli-
śmy dwujęzyczny dokument 
opisujący stosunek Związ-
ku Niemieckich Stowarzy-
szeń do tej karty. Gdyby Pol-
ska zapisy karty realizowała, 
to wielu problemów szcze-
gółowych, które próbujemy 
rozwiązywać, zwyczajnie  
by nie było.

- Przykładowo?

- Karta mówi, że ję-
zyk mniejszości narodo-
wej powinien być naucza-
ny w szkołach na terenie 
występowania mniejszo-
ści narodowych bez wa-
runków wstępnych. Czy-
li mogą z tych lekcji 
korzystać wszyscy chętni. 
A w Polsce próbujemy wy-
ważać otwarte drzwi i wy-
myślać własne regulacje. 
A przecież Europejska Kar-
ta w Polsce obowiązuje. 
Zauważyłem w pierwszych 
rozmowach z nową eki-
pą, że świadomość polityki 
mniejszościowej jest bar-
dzo niska. Brakuje wiedzy 
o tym, jak polityka ta jest 
realizowana w innych kra-
jach. Jedynym miejscem, 
w którym dialog na ten te-
mat można na poważ-
nie inicjować, jest komisja 
wspólna. I to jest zawar-
tość mojego kredytu. Pro-
blem w tym, że poprzedni 
rząd zostawił po sobie róż-
ne przeszkody.

- Na czym one polegają?
- Główną przeszko-

dą jest to, że rangę komisji 
obniżył także w wymiarze 
budżetowym. Zaplanowa-
no jedno posiedzenie ko-
misji na rok. A poprzednio 
bywały cztery spotka-
nia i jeszcze organizowa-
na przez komisję konferen-
cja. Jeśli nie będzie jakichś 
przesunięć wewnętrznych, 
po zmianie rządu też tyl-
ko raz się w tym roku spo-
tkamy. Uważam, że nie po-
winniśmy tego roku stracić. 
Jesteśmy jako mniejszości 
gotowi pracować intensyw-
nie, ale nie my pracę komi-
sji organizujemy.

- Mówił pan, że samo 
przywrócenie trzech 
godzin języka mniejszo-
ści w miejsce jednej to 
za mało…
- Nie mówmy tylko 

o tych godzinach. Zapo-
mina się, że w rozporzą-
dzeniu o edukacji mniej-

Rozporządzenie Mi-
nisterstwa Edukacji 
Narodowej przywraca 
od 1 września 2024 trzy 
godziny niemieckiego 
jako języka mniejszości 
narodowej. 

Z ostało opublikowane 
2 lutego. Dotyczy wa-
runków i sposobu wy-

konywania przez przedszko-
la, szkoły i placówki publiczne 
zadań umożliwiających pod-
trzymywanie poczucia toż-
samości narodowej, etnicznej 
i językowej uczniów należą-
cych do mniejszości narodo-
wych i etnicznych oraz spo-
łeczności posługującej się 
językiem regionalnym. Roz-
porządzenie wejdzie w życie 
z dniem 1 września 2024 r.

Dokument wycofuje ne-
gatywne skutki spowodowa-
ne wejściem w życie rozpo-
rządzenia wydanego 4 lutego 
2022 r. przez ówczesnego mi-
nistra edukacji i nauki, Prze-
mysława Czarnka. Minister 
zmniejszył finansowanie na-
uki języka niemieckiego jako 
języka mniejszości. Skutek był 
taki, że liczba lekcji tego języka 
spadła z trzech do jednej go-
dziny w tygodniu.

Rozporządzenie wyda-
ne przez Przemysław Czarn-
ka dotyczyło mniejszości nie-
mieckiej jako jedynej w Polsce.

„Przedstawiciele MN 
w Polsce przez ostatnie dwa 
lata nie ustawali w działa-
niach i protestach mających 
na celu zakończenie praw-
nej dyskryminacji ponad 50 
tys. dzieci w Polsce” – czyta-
my w oświadczeniu Towarzy-
stwa Społeczno-Kulturalnego 
Niemców na Śląsku Opolskim.

„Cieszymy się z powro-
tu do sytuacji, w której dzie-
ciom mniejszości niemieckiej 
przysługiwać będą takie same 
prawa jak dzieciom innych 
mniejszości narodowych i et-

nicznych żyjących w Polsce” 
– zaznaczają autorzy oświad-
czenia.

Dodają, że koniec dyskry-
minacji to dobry początek do 
pozytywnych zmian w zakre-
sie polityki mniejszościowej 
w Polsce. 

„Cieszymy się, że niemiec-
ki jako język mniejszości wra-
ca do szkół w pełnym wymiarze 
godzin – mówi lider MN Ra-
fał Bartek. - Dziękujemy pani 
minister Nowackiej za podję-
cie szybkich działań w tym kie-
runku i wydanie stosownego 
rozporządzenia. Dzisiaj szko-
ły stoją przed wyzwaniem po-
nownej organizacji naucza-
nia  tego języka dla swoich 
uczniów. Dlatego tym bardziej 
dziękuję wszystkim wójtom 
i burmistrzom, i radom gmin, 
które zdecydowały się finan-
sować dodatkowe godziny ję-
zyka niemieckiego. Te gmi-
ny są w komfortowej sytuacji, 
kontynuując nauczanie języka.  
- W pozostałych szkołach bę-
dzie się to wiązać z zatrudnie-
niem nowych nauczycieli języ-
ka niemieckiego – dodaje Rafał 
Bartek. - Może być to spore wy-
zwanie, mając na uwadze trud-
ności, z jakimi szkoły borykają 
się generalnie w kwestii za-
trudnienia nowych nauczycieli. 
Tych po prostu brakuje. Dlatego 
chcielibyśmy zachęcić wszyst-
kich obecnych jak i przyszłych 
nauczycieli do skorzystania 
z oferty nauczania na Uniwer-
sytecie Opolskim”.

- Opolska germanisty-
ka cieszy się z pogłębienia 
współpracy z MN w sferze dy-
daktycznej – potwierdza dr 
Ryszard Ziaja z Instytutu Ję-
zykoznawstwa/ Katedry Języ-
ka Niemieckiego. Uniwersytet 
Opolski oferuje od lat — w ra-
mach studiów drugiego stop-
nia na kierunku Germanistik 
— możliwość brania udziału 
w zajęciach modułu nauczy-
cielskiego. 

Koniec dyskryminacji 
to nie wszystko

Rozmowa z Bernardem Gaidą, wiceprzewodniczącym FUEN, 
pełnomocnikiem Związku Niemieckich Stowarzyszeń  

Społeczno-Kulturalnych w Polsce ds. współpracy międzynarodowej.

Niemiecki znają znakomicie
Znamy zwycięzców etapu okręgowego 47. Olimpiada Języka Niemieckiego.  

Ustna część finału okręgowego odbyła się – jak co roku – na germanistyce UO.

Wracają 3 godziny 
języka mniejszości. 

Jest decyzja 
ministerstwa
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Finał okręgowy wygrała 
Emilie Mrachatz, PLO nr 2 
w Opolu.

Lutowe rozporządzenie MEN kończy dyskryminację 50 tys. 
uczniów w Polsce. 
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szościowej mamy trzy 
poziomy nauczania. Skon-
centrowaliśmy się na naj-
niższym poziomie. A jest 
jeszcze nauczanie w dwóch 
językach oraz poziom naj-
wyższy, którego w ogó-
le nie mamy: naucza-
nie w języku mniejszości. 
Działacze mniejszości 
przez lata próbowali do-
prowadzić do uruchomie-
nia nauczania w dwóch 
językach, by przywołać 
choćby Stowarzyszenie 
Pro Liberis Silesiae. Kilka 
takich punktów powstało 
i wszyscy wiemy, że to na-
uczanie jest lepsze.

- W dodatku subwencja 
na takie nauczanie jest 
wyższa…
- To jest zachęta. Nato-

miast nie wprowadzono re-
gulacji, które pozwoliły-
by organom prowadzącym 
szkoły realnie organizo-
wać nauczanie dwuję-
zyczne. Przede wszystkim 
powinno się kształcić na-
uczycieli przedmiotowców 
– matematyków, fizyków 
geografów, którzy umie-
liby uczyć tych przedmio-
tów po niemiecku. Ale Euro-
pejska Karta mówi nie tylko 
o nauczaniu w szkole. Tak-
że o używaniu nazw dwu-

języcznych. Każdy kolejny 
monitoring Rady Euro-
py wskazuje, że wymagany 
w Polsce poziom 20 pro-
cent mniejszości jako waru-
nek, by tablice dwujęzyczne 
ustawić, jest zbyt wysoki.

- Gdyby popatrzeć bar-
dziej rygorystycznie, to 
w wielu gminach, gdzie 
podwójne tablice stoją, 
mniejszości jest mniej 
niż 20 procent. Ostatni 
spis powszechny nie 
zostawia wątpliwości.
- Oczywiście, dlatego 

Europejska Karta, która nie 
chroni mniejszości, ale ję-

zyki mniejszości, mówi, że 
jednym ze sposobów ochro-
ny języka jest jego upo-
wszechnianie w przestrzeni 
publicznej i dlatego nazwy 
dwujęzyczne są ważne i po-
trzebne.

- Skoro nie z progiem 
20-procentowym, to 
z jakim?
- Rozwiązania są róż-

ne. W Niemczech nie ma 
żadnego progu. Decydu-
je historyczne uzasadnie-
nie. W żadnej gminie nie ma 
ani 10 procent Serbołuży-
czan, a nazwy dwujęzycz-
ne są w tej części Niemiec 

powszechne, łącznie z na-
zwami ulic. Przy nowym 
rządzie nastawionym pro-
europejsko, który nie kwe-
stionuje wielokulturowości 
czy wielojęzyczności, na-
leży dążyć do tego, Polska 
należała do tej wspólnoty 
krajów europejskich, które 
Europejską Kartę Języków 
Regionalnych i Mniejszo-
ściowych traktują poważ-
nie. Nie są to wszystkie 
kraje. Francja – państwo 
„starej Unii” - ma  bodaj 
największe problemy z re-
alizacją postulatów karty.

- Który kraj może być 
wzorem?
- Rumunia. Istnie-

je tam dla mniejszości nie-
mieckiej i węgierskiej na-
uczanie w ich językach od 
przedszkola do szkół wyż-
szych. Można bez proble-
mu zrobić dyplom lekarza 
po niemiecku lub po wę-
giersku. Tablice w Rumu-
nii są nie tylko dwu- ale też 
trój- i czterojęzyczne. To 
jest przykład niezwykły, 
przecież to nie jest państwo 
najbogatsze. Bo nie zasob-
ność decyduje o tym, jak 
realizuje się prawa mniej-
szości, ale wola polityczna, 
ustawienie priorytetów. Nie 
powinno być tak, że ochro-
na mniejszości jest ostat-
nim z nich i zajmiemy się 
nią, jak już będziemy mie-
li wszystko. Będzie wtedy 
za późno i mniejszości już 
nie będzie. 

S potkanie w CWDNwP 
poprowadzili Weroni-
ka Wiese oraz dr Michał 

Matheja. A refleksjami z pu-
blicznością dzielili się: prof. 
Adriana Dawid, profesor UO, 
historyczka, badaczka dzie-
jów najnowszych Śląska; dr 
Monika Czok, adiunkt Insty-
tutu Nauk o Literaturze UO, 
germanistka, doktor nauk 
humanistycznych w dziedzi-
nie literaturoznawstwa; ks. dr 
hab. Piotr Tarlinski, dyrektor 
Centralnej Biblioteki im. Jo-
sepha von Eichendorffa oraz 
wikariusz biskupi ds. dusz-
pasterstwa mniejszości naro-
dowych i etnicznych diecezji 

opolskiej oraz Lucjan Dzum-
la,  dyrektor generalny Domu 
Współpracy Polsko-Niemiec-
kiej, w ramach którego działa 
księgarnia HAUSbooks.

Goście opowiadali i swoich 
zróżnicowanych doświadcze-
niach. Byli zgodni co do tego, 
że choć wydawanie w Polsce 
książek po niemiecku jest pra-
cochłonne, a ekonomicznie 
często nieopłacalne, to war-
to te publikacje oferować czy-
tającej publiczności – dorosłej 
i dziecięcej – jako nośniki kul-
tury i tożsamości.

Prof. Adriana Dawid mó-
wiła o swojej monumentalnej 
publikacji „Niepolskie Opol-

skie” opowiadającej o reak-
cjach władz na proniemieckie 
postawy mieszkańców regio-
nu w latach 1950-1956. Pod-
kreśliła, że niemiecki przekład 
książki pozwala dotrzeć z nią 
nie tylko do naukowców, ale 
i do pasjonatów historii Śląska 
mieszkających w Niemczech.

Dr Monika Czok dzieli-
ła się doświadczeniami tłu-
maczki (przełożyła na język 
polski napisany po niemiecku 
doktorat „Śląsk Opolski i jego 
tożsamość”), a także rodzi-
ca realizującego dwujęzyczny 
model wychowania, które wy-
maga innego zasobu języko-
wego. Zwróciła uwagę na rolę 

tłumacza, którego nie zastę-
pują w pełni elektroniczne 
przekłady.

Ks. dr hab. Piotr Tarlin-
ski dzielił się doświadczenia-
mi domu, w którym rodzice 
ofiarowali jemu i rodzeństwu 
język niemiecki oraz otwar-
tą postawę na świat i kultu-
rę (przed pójściem do szko-
ły podsuwali dzieciom także 
„Misia” i „Świerszczyk”). Ję-
zykowe uniwersum poszerzył 
na podwórku o gwarę ślą-
ską, a w szkole o literacki ję-
zyk polski.

- Kultura ma funkcję for-
mującą – mówił – znając te 
trzy śląskie języki, jesteśmy 

w stanie każdego w jego od-
rębności zaakceptować.

Lucjan Dzumla zwró-
cił uwagę na zapotrzebowa-
nie czytającej publiczności na 
Śląsku na książki w trzech ję-
zykach (zapotrzebowanie na 
książki po polsku jest naj-
większe, ale publikacje po 
niemiecku też znajdują swo-
ich odbiorców i dlatego warto 
je publikować, choć są mniej 
opłacalne). Dyrektor DWPN 
opowiedział się – jeśli to tyl-
ko możliwe – za wydaniami 
dwujęzycznymi. Zauważył, że 
ukazują się także książki po 
śląsku. Brak jednak w tej gru-
pie tekstów naukowych.

Nowy projekt 
DWPN
SkillUP! to innowacyjny 
projekt ambasadorski 
organizowany przez Dom 
Współpracy Polsko-Nie-
mieckiej. 

– Ma na celu wykształcenie 
grupy młodych ambasado-
rów mniejszości niemieckiej, 
którzy będą aktywnie działać 
na rzecz tworzenia jej dobre-
go wizerunku – mówi Lucjan 
Dzumla, dyrektor generalny 
DWPN. – Jego celem jest by 
młodzi ludzie pracowali na 
markę MN i zachęcali innych 
młodych do angażowania się. 
By oni sami byli ciekawą twa-
rzą mniejszości. Mają działać 
„na żywo” i pokazywać dzia-
łalność MN w internecie.
Projekt skierowany jest dla 
osób w wieku 18-25 lat i skła-
da się 4 etapów. Rekrutacja 
trwa do 10 marca. Jej wyniki 
zostaną ogłoszone dwa dni 
później.

Etap I. Analiza potencjału
Termin: 5-7 kwietnia, Opole 
– Jugendzentrum. Uczestni-
cy dowiedzą się, jakie są ich 
mocne strony, które warto 
rozwijać oraz słabe strony, 
nad którymi warto pracować. 
Po analizie dostaną certyfi-
kat. Jej celem jest wytypo-
wanie 8 osób, które wezmą 
udział w kolejnych etapach 
projektu.
 
Etap II. Budowanie  
strategii działania
Termin: 26-28 kwietnia, 
miejsce jw. 
Na postawie analizy uczestni-
cy zostaną przydzieleni do gru-
py ambasadorskiej: społecz-
nej lub medialnej. Zdobędą 
podstawową wiedzę z zakresu 
Personal Branding i opracują 
strategię działań młodego 
ambasadora MN.

Etap III.  
Rozpoczęcie działań
Termin: maj – październik. 
Uczestnicy rozpoczną realiza-
cję opracowanej przez siebie 
strategii. Każdą grupę mentor 
będzie wspierał w realizowa-
nych działaniach.

Etap IV:  
Podsumowanie działań
Termin: 19 października. 
Miejsce: Opole | Jugendzen-
trum. 
Uczestnik podsumuje 
działania wykonane podczas 
projektu. Otrzyma portfolio, 
które będzie pomocne np. 
w przypadku poszukiwania 
pracy w organizacjach MN.

Więcej informacji i link do 
formularza zgłoszeniowego 
na stronie skgd.pl

Dyskusja na 
Dzień Języka 
Ojczystego

Z okazji 74. Dnia Języka Ojczystego  
Centrum Dokumentacyjno-Wystawiennicze  

Niemców w Polsce oraz Centrum Badań  
Mniejszości Niemieckiej zaprosiły do dyskusji 

o publikacjach w języku niemieckim  
pt. „W poczuciu misji czy z realnej potrzeby”.

Dyskusja odbyła się w Centrum Dokumentacyjno-Wystawienniczym Niemców w Polsce. 

Stowarzyszenie Pro Liberis Silesiae prowadzi w swoich placówkach nauczanie dwujęzyczne. Organizuje też  
Niemieckojęzyczne Konfrontacje Teatralne dla uczniów.  
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D la środowiska MN 
z a m i e s z k u j ą c e -
go województwo 
opolskie niezmier-

nie istotne jest podkreślenie 
wielokulturowego charak-
teru tego regionu. Świadec-
twem wielokulturowości jest 
zarówno historia śląskich 
Niemców, zamieszkujących 
ten region, jak i osób z tere-
nów historycznych Kresów 
Rzeczpospolitej, którzy do 
tego regionu trafili po prze-
sunięciu granic Rzeczpo-
spolitej w 1945 r.  – czytamy 
w stanowisku zarządu.

Przedstawiciele MN pod-
kreślają, że historię Niem-
ców w Polsce udało się udo-
kumentować i pokazać 
w działającym w Opolu od 
2022 roku Centrum Doku-
mentacyjno-Wystawienni-
czym Niemców w Polsce.

- Powstanie Muzeum 
Dziedzictwa i Kultury Kre-
sów w Brzegu stanowiłoby 
z pewnością dopełnienie ob-

razu związanego z historią 
ludzi zamieszkujących obec-
nie województwo opolskie – 
uważają autorzy oświadcze-
nia. - To właśnie tutaj po 
1945 r., kiedy nic nie było 
oczywiste, wydarzyła się 
rzecz wyjątkowa, jaką sta-

nowi fakt, że mimo różnic 
kulturowych i językowych 
mieszkańcy szukali poro-
zumienia i dialogu. Nie było 
to proste w obliczu faktu, że 
jedni o swych losach mówić 
nie mogli, a drudzy ich nie 
znali. (...)

TSKN podkreśla, że po 
1989 roku mieszkańcy re-
gionu – niezależnie od róż-
nic narodowościowych i kul-
turowych - wspólnie dbają 
o rozwój Śląska Opolskiego.

- Wyrażamy nadzie-
ję, że uda się znaleźć dobre 

rozwiązanie, które wesprze 
kulturę Kresów, istotną za-
równo dla naszego regionu, 
jak i całej Polski – podsu-
mowują.

Przypomnijmy, Mini-
sterstwo Kultury wstrzy-
mało finansowanie kilku-
dziesięciu inwestycji, w tym 
brzeskiego muzeum.  Mi-
nister weryfikuje, czy po-
przedni rząd zapewnił pie-
niądze na ten cel.

O przyszłości placów-
ki rozmawiał w Warszawie 
z wiceministrem kultury wi-
cemarszałek województwa 
Zbigniew Kubalańca.

- Przekazałem panu mi-
nistrowi nasze stanowisko, 
że właśnie w naszym regio-
nie, gdzie Kresowianie i ich 
potomkowie licznie miesz-
kają, taka placówka jest bar-
dzo potrzebna, a muzeum 
jest przemyślanym projek-
tem i będzie należeć do na-
szego wspólnego dziedzic-
twa – mówi wicemarszałek.

W e wtorek, 20 lutego 
odbyło się spotka-
nie przedstawicie-

li mniejszości niemieckiej 
z  biskupem opolskim An-
drzejem Czają. Tematem 
rozmów były m.in. sytu-
acja mniejszości niemiec-
kiej. Poruszono także 
kwestie związane z duszpa-
sterstwem mniejszości, pla-
nami na  rok 2024, a  także 
z wyzwaniami społecznymi, 
które stoją przed  organi-
zacjami mniejszości w  naj-
bliższym czasie.

- Cieszymy się, że to 
tradycyjne spotkanie było 
możliwe i to z wracającym 
do zdrowia biskupem Cza-
ją – mówi lider TSKN i VdG 
Rafał Bartek. – Mówiliśmy 
o zakończeniu dyskrymina-
cji, ale i o obawach, jakie od-
czuwamy w kontekście pod-
trzymywania tożsamości.

Nawiązując do mniej-
szościowego duszpaster-
stwa, przedstawiciele VdG 
zaproponowali m. in. stwo-
rzenie mapy miejsc, w któ-
rych są obecnie i powinny 

być w przyszłości celebro-
wane msze św. w języku nie-
mieckim.

- Chodzi o to, by para-
fianie należący do MN nie 
żyli w niepewności – doda-
je Rafał Bartek. – Ale mie-
li pewność, że w tych miej-
scach, gdzie jest utrwalona 
tradycja mniejszościowa,  te 
liturgie będą kontynuowa-
ne. Kryzys wiary i tożsamo-
ści pewnie będzie się nasi-
lać, dlatego nam zależy na 
oznaczeniu takich pewnych 
miejsc. Rozmawialiśmy tak-

że o czerwcowej pielgrzym-
ce mniejszości na Górę św. 
Anny. Ordynariusz opolski 
zapowiedział, że zamierza 

w tym roku naszemu spo-
tkaniu w grocie na Górze św. 
Anny przewodniczyć. Przy-
jęliśmy to z radością.

K ursy niemieckiego 
w kołach DFK będą się 
odbywać w najbliż-

szym czasie w ramach pro-
jektu LernRAUM.pl Zosta-
ły już dosłownie godziny, by 
skorzystać z tej oferty. Ter-
min zgłoszeń upływa 1 mar-
ca 2024. 

Uczestników kursu, 
na który zaprasza mniej-
szość niemiecka, rekrutu-
je koło DFK (potrzeba mini-
mum 10 osób). Kurs będzie 
obejmował łącznie 28 go-
dzin. Zajęcia odbywać się 
będą w okresie od marca do 
czerwca 2024 roku.

Szczegółowy harmono-
gram zajęć koła mniejszości 
niemieckiej ustalą z osobą 
prowadzącą spotkania. Za-
jęcia odbywają się w siedzi-
bie DFK lub w innym miejscu 
wskazanym przez przewod-
niczącego koła mniejszości 
niemieckiej.

Opłaty: dla uczestników 
kursów będących członkami 
koła DFK: 120,00 PLN (cały 
kurs); dla pozostałych osób: 
260,00 PLN (także za cały 
kurs). 

Osoby prowadzące spo-
tkania mogą być albo wska-
zane przez koła mniejszości 

niemieckiej, albo znajdzie 
ich biuro Projektu Lernr-
RAUM. Umowy z osobami 
prowadzącymi zawierane są 

przez organizatorów pro-
jektu.

Szczegółowych infor-
macji udziela Karolina Syga, 

tel,: 503-721-658, e-ma-
il: karolina.syga@lernraum.
pl Do niej powinni dzwonić 
przedstawiciele kół chcących 
prowadzić kurs.

- Dotychczas goto-
wość organizowania kur-
sów zgłosiły 43 koła DFK 
(w województwach opolskim 
i śląskim) lub stowarzysze-
nia mniejszości (na Dolnym 
Śląsku i w regionach po-
morskich) – mówi Karolina 
Syga. - Do 1 marca (być może 
termin ten nieco przedłuży-
my)  można się też zgłaszać 
na kursy online przez stronę 
lernraum.pl

Bp Andrzej Czaja  
przyjął delegację MN

Kursy języka niemieckiego w kołach DFK
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Muzeum zasługuje na obronę
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Niemców na Śląsku Opolskim jest zaniepokojone wstrzymaniem prac  

związanych z Muzeum Dziedzictwa i Kultury Kresów w Brzegu. Zarząd TSKN wydał stanowisko w tej sprawie.

Ze ściśniętym 
sercem w noc
Taki tytuł nosi pierwsze 

wydanie unikatowych 
dzienników spisanych 
w języku niemieckim 

przez Alberta Adamskie-
go – kupca pochodzące-

go z Kadłuba Wolnego 
- powstałych w latach 
1915-1918. Publikacja 
poświęcona jest jego 

służbie wojskowej, którą 
odbył w trakcie I wojny 

światowej, walcząc m.in. 
na froncie we Francji 
oraz na Bałkanach.

A utor, skrupulatnie 
notuje wszelkie wy-
darzenia z żołnier-

skiego życia, wprowadzając 
tym samym czytelnika we 
frontową codzienność.

Dzienniki Alberta Adam-
skiego mają formę dwuję-
zycznej, polsko-niemieckiej 
książki. Nie powstałaby ona 
bez manuskryptu zachowa-
nego w zbiorach Izby Regio-
nalnej w gminie Zębowice. 
Zapiski Adamskiego - wcze-
śniej niewydane - niewątpli-
wie mają ogromną wartość 
dla regionalistyki górnoślą-
skiej oraz badań nad pierw-
szą wojną światową. Znaj-
dziemy w nich bezpośredni, 
szczery i autentyczny prze-
kaz nienaznaczony wojenną 
ani powojenną propagandą 
czy cenzurą. Więcej na haus-
books.pl

Dodatek finansowany ze środków 
Mniejszości Niemieckiej będących  

w dyspozycji Fundacji 
Rozwoju Śląska pochodzących 

z wcześniejszych  
dotacji Rządu Niemieckiego.

Diese Beilage wurde finanziert  
aus Mitteln der Deutschen 
Minderheit, die der Stiftung  

für die Entwicklung Schlesiens  
zur Verfügung stehen  
und aus den früheren  

Zuwendungen der deutschen 
Regierung stammen.

Muzeum Dziedzictwa i Kultury Kresów powstać ma w budynku dawnego Gimnazjum 
Piastowskiego Brzegu.

Na zdjęciu od lewej: Rafał Bartek, Maria Szindzielorz,  
Joanna Hassa, bp Andrzej Czaja, Sylwia Kus, Ryszard 
Galla, Waldemar Świerczek. 


